ZD ANIE. 


| gulnia Wielinośniego mei Pana P 


BA TOWSKIEGO 


(POSŁA JNFLANTS KIEGO. 
Na MESA Seymowty Dnia” 27, Stycz nia 4 di 9 


ZE ZEZTWO EE ZYC EL DZE 


NAYIASNIEYSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOSCIWY! 
© PRZESWIETNE Z R RZPLITEY STANY! 


Dos: iest mieć- naymaieysze związków TOZSJa 
dney Społeczności wyobrażenie , żeby bydź czu- 
łym na gorsżące JWW., Potockiego i Rze: wuskiego 
postępki. Zaden Kray bez Rządu stać niemoże, 
żaden Rząd beż posłuszeństwa Prawu utrzymać się 
nie zdoła; zatym idzie, iż Obywatel nieposłuszny 
rawom Kraiowym , hiebespiecznym dla Kraiu staie 
się Obywatelem. Za takich iuż dawno Opinia Pu- 
bliczna osgdziła JJ. PP. Rzewuskiego i Potockiego, 
a czytane tu Jeh odpowiedzi aż nadto ią potwier- 
dzaia. Sam początex Listu JW. Rzewuskiego oka- 
zuie cel, w którym był pisany. Minister płatny 
„od Narodu „ wielkiemi od niego obdarzony dobro= 
m A dziey= 
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dzieystwy, zdasię bydź  zadziwionym , iż odbiera 
rozkaz stawienia się w Warszawie w przeciągu trzech 
Miesięcy. W iśtocienie nie może bydź dziwnieyszego 


dla tego, który jest w rozumieniu , że żadney mad 


nim niema Zwierżchnosci , który przez ;systemma u 
siebie ułożone, za nieważny uznaie każdy rozkaz 
Rządu, który nakoniec przez nałog tylko posiada 
znakomity Urząd , bez pełnienia onego powinności. 


Nic mówię bardziey nie powinno zadziwiać (dm 
kiego, iak rozkaz powrócenia do Oyczyzny , i prze- 
pisanie trzech Miesięcznego terminu. 


Ale wzaiemnie i Nas nic bardziey zastanowić 
niepowinno , iak to mniemane. zadziwienie tego, 
który heroicznym zawsze szczycił się Patryotyzmem. 


Obywatel powołany przez Oyczyznę , Minister 
wezwany od Rządu, śmie się pytać , iakie są Jego 
powinności”. Tenże to ton Obywatelowi, I Mini= 
strowi przystoi? Odpowiedź iest dla niego gotowa. 
STANY chcą mieć przytomnym Ministra , Oyczyzna 
Obywatela. Czego chcą od niego? Zeby się stawił. 
Ta iest pierwsza Jego powinność. Czyż tylko Pa- 
na Rzewuskiego ostatnie Rzeczypospolitey niebespie- 
czeństwo sprowadzić powinne? Gorliwy Obywatel 


nie czeka tych ostateczności ; naymnieysze zastano= 


„wienie się, grzechem iest w oczach Jego; a JP: 


Rzewuski ma scbie za cnotę w ten czas tylko. pów 
i ź wzó- 


mą 


PEO k 


wrócić, kiedy iuż Oyczyznę ratować trudno. Mów 
wi On: nie masz Prawa obowiązuiącego Ministra“ 
do przytomności na Seymie. Jest Prawo pierwiastkom. 
we każdey Społeczności, Które nakazuie  Słudze: 
płatnemu stawić, się tam, gdzie go Pan Jego 
woła. .Jakież Prawo uwolniło JP. Rzewuskiego od 
znaydowania się na początku Seymu tego? Porzucił 
Polskę, głuchy na proźby Wspoł-ziomków , i Kre= 
wnych. Coż. Go do tego przymusiło? Jeżeli widział 
na samym początku skłonione do.złego umysły , ie~ 
želi widział „ iż Dobro, Publiczne szkodę ponieść 
może ; to był właśnie moment dla Pana Rzewu- 
"skiego zostania w Kraiu: Jeżeliby Jego znakomite 
talenta „ i znana wymowa zupełnego nie przyniosłą 
Dobra; to przynaymniey większym zapobiegłaby 
błędom. -Jnaczey JP. Rzewuski myślał. Kray po~ 
rzucił. Ý 21% FE 


Czyliź Generaf swoie znaiący rzemiosło, wi=« 
dząc iż dane mu rozkazy przegraney stać się mo- 
gą przyczyną, dla tego ma plac rzucać? Jnaczy 
Fabiusz postąpił, Miłość. Oyczyzny wszystkie w 
nim umorzyła urazy. Nasz: zaś Fabiusz od nikogo 
nie obrażony , widzi zgubę Kraiu „o własney tylko 
myśli ochronie, i szanować. naylepiey umie Pras 
wo osobistego bespieczeństwa. Musiał pod ów czas 
zdesperować o Oyczyznie „ a to samo w Obywatel- 
stwie iest- występkiem,.» 
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Mocne Dusze , nie tak są łatwe do rozpsczy. 
Mówi JP. Rzewuski, iż iuż Hetmańskiey władzy nie 
masz. Odpowiadam mu. na to z Lukanem:  Jnde 
ille ląchrime. Mówi  daley: zapewneby mnie 
Kommendy niepowierzyli? Za co nie ? teżeli iest 
Jey godnym. Wódz, który się zdaniem swoim od 
większości różni, może dla tego bydź oņęy posłu- 
sznym , może Qyczyznę kochać, i umieć Jey bro- 
nić. Mówi JP. Rzewuski: Jeżeli mię dla rady wo- 
laig do Warszawy? to ią i w odległości: dadź 
mogę. | 


Czyliż od Niego radę mamy odbierać z Jass, 
iz pośród Batalionów Moskiewskich: . 


Nie dla tego wołaią JP. Rzewuskiego, Żeby 
był gwałtownie potrzebny , lub Żeby przytomnega, 
iak mówi ,łatwiey prześladowano ; Rząd mu stawić 
się nakaznie , nie przestał bydź' Ministrem , posłu- 
sznym bydź powinien. | 


Jeżeli chce wiedzieć przyczyny zawołania, to 
chyba dla tego, żeby mógł sądzić , czyli są ważne, 
lub nie; tym samym równym się bydź rozumie Kra- 
iowey Zwierżchności, tym saniym rozumie się bydź 
Urzędnikiem Kraiu , anie podległym Kraiowi. 


J-takimże to Pan Rżewuski chce bydź . Repu- 
blikaptew ? To wszystko, co On o Przysiędze mówi, 
~ ; >. obo- 
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oboiętnością łatwo iest do obiaśnienia. Przysięga . 
którą Urzędnik „publicznie wypełnia, gwałtu opinij 
jego mle czyni. Nie na to albowiem przysięga, że 
Rząd przez większość przyięty, iest naylepszy ; Nie 
wzywa Jmienia Boskiego na to, iż „wola większości 
ma za sobą słuszność ; przysięga tylko, iż w Urzę* 
dzie sobie powierzonym , maiąc cząstkę mocy exes 
kucyiney utrzymywać będzie to, co woła Narodu w 
większości zdań Seymuigcych zamknięta, nakazuie, 


Jeżeli JP. Rzewuski róż A iż obowiązki urzęs 
du , nie są „zgodne z sumnieniem Jego : Zacóż Urzę” 
du nie złoży, który iest nierozdzielny od obowiąz= 
ków: Lecz zdaie się , że JW. Rzewuski Urząd lubi, 
a obowiązków nie cierpi. Mówi daley : iż Konsty= 
tucya 380 Maia w pigtey tylko części Posłów stano= 
wioną była. Nie pamiętam liczby przytomnych w 
teu czas „to mi tylko wiadomo, iż Prawo dawne o 
sposobie. Seymowania.ilości Kompletu nieprzep'suie. 


Co się zaś tycze Protestacyi połowy przytomnych 
Posłów i gwałtu Dnia 3go Maia? nie wiem , iakiby 
rzętelny Dziennik mógł otym JW. Rzewuskiego na 
uczyć, Załuię Go, iż te wszystkie potwarze nikna 
przez widoczne SA Ay 


Nąprzykład , iak można pogodzić gwałt tłumig= 
cy wolny głos Posłów z czynionemi ( iak sam po- 
RO od or? onych w Jzbie Protestacyami ? 

Jak 
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| Jak można pogodzić , trzech godzinny głośny głos JW. 
Suchorzewskiego ? sy, 


Naymocnieyszy zdaie śię. zarzut, którego uży= 
wa JW. Rzewuski, iest. większość Jnstrukcyi prze« 
ciwko Sukcessyi Tronu. Wielka część Jnstrukcyi 
przez ostrożność oney nie wspomina , wiele iey żądaig „ 
a chociażby naymocniey teyże zakazywano „ gdzie 
idzie o zbawienie Kraiu, tam wszystkie  Jastrukcyi. 
Punkta przed tym naywyższym ulegnąęć powinny.. 
Salus Publica suprema lex efo. J dlatego, ile razy 
nieszczęśliwym przypadkiem okoliczności. przymus 
szaią Posła, czynić niezgodnie z Jnstrukcyami; bez 
skrupułu do potrżeby przychylić się powinien. Lew 
que non babet Legem -efè enim necessitas, W yrzue 
ca JP. Rzewuski Królowi w pozwoleniu Sukcessyi 
"Tronu , niedotrzymanie Pactarune Gomventorum , i 
złamanie wykonaney na nie przysięgi, od którey 
mówi, że nic Króla uwolnić nie mogło.. Zarzucać - 
Królowi pismem za Protestacyg służyć  maiągcym 
( złamanie Factorum Conventorum.) nie iestże to 
chcieć wrzucić nasienie: Rekonfederacyi £ a z nig“ nie-- 
ochybnego Podziału + Możnaż utrzymywać , że nic 
Króla od tey Przysięgi uwolnić: nie mogioż 


Niech się poradzi JP. Rzewuski naypierwszych 
w Swiecie Juris Consultów , przypomug mu, że Due 
hutuo conscnsu: fiunt mutuo consensudifiolunntiyr. 


= 


Mię- 
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Między Królem i ron Fel zawarte były zg 
Convents. ` 154 

Więc Naród Króla od dotrzymania niektórych 
w nieh żawartych szczegułów , mógł uwolnić, i to 
w Represzentantach swoich na Sessyi 3g0 Maia uczynił, _- 


Niekontent z: Konstytucyi JP, Rzewuski -szko- 
dłiwsze od przeszłego Veto palladium dawney Anara 
chii chce do Nas powrócić , szkodliwsze mów ię od 
przeszłego, bo tamto w Seymie czynione bydź po- 
winno było ,' a JP. Rżewuskiego pe”. zdaleka bo z 
Jass Nam przychodzi. 


^ 


- 


 Spoźniona pora nie pozwala mi dłażey Listu JP. 
Rzewuskiego roztpząsać , każdy Jego wyraz czczość 
przyczyn , iiasne dowodzi nieposłuszeństwo, 


Nie widzę zatym Nayiaś: STANY! coby Was od u- 
karania przykładnego dłużey wstrzymywać miało. 
Czyliż to , że -JW. Rzewuski i Potocki wielkiemi, 
(iak Jch Seed tym zwano , są Panami + Panowie Pa- 
nami „i wielkiemi , tym się tylko wydawaią , co na 
nich na klęczkach patrzą, Niech wstaną „ i uyżrg » 
PSY wszyscy <Ówni. 


p Nayiaśnieyszy KRÓLU! Panie Móy Miłościwy.: 
Naród W. K. Mości straż Praw swoich poruczył, 
SP, aby zarówno od wszystkich Polaków sza- 

nowa. 
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nowanemi były, i mocą Sobie powierzong ed Na- 
rodu przymuszay nieposłusznych , a sprawiedliwa po= 


tomność to o-W.-K. Mości mówić będzie , co Tacyt | 


o Nerwie powiada: Primo beatissimi Sccylś orta 
Nerua Cesar, res olim dissociabiles jgnxit: Prins. 
cipatum O libertatem. ; 


Wy zaś Nayiaśnieysze STANY ! którym , Opa- 
trzność tworcami- Rządu i szczęścia Oyczyzny Was 
szey bydź dozwoliła , niezzpominaycie , że-naywięk= 
szym błędem politycznym iest, bezkarność występ 
nych, Daycie dzisiay przykład sprawiedliwego ry- 
goru , którego cały Kray od Was oczekuie. Wy świę- 
tą Polszcze rządu'daliście ustawę, wszystkie kroki-W/a- 
sze do utrzymania oney dzżyć powinny, bo ina» 
czey i istotnym Waszym uchybicie obowiązkom , i 
- Prawa Wasze w pogardę podacie. CITI 
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